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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c  y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Lutego.
Odpowiedzialny wydawca G a z e t y  f r a n -  

c u z k i e j ,  Pan A u b ry F o u c a u l t , stanął wczo­
raj przed tutejszym sądem przysięgłych z po­
wodu artykułu umieszczonego w tem piśmie 
dn. 5. Lutego pod napisem: Rojalistowska to 
prasa ocaliła 1830 roku E u ro p ę  i Francyą. 
w którym Ministeryum nie tylko uważa zachę­
cenie do nienawiści i pogardy rządu, ale także 
zbrodnią przecirvko bezpieczeństwu państwa, 
na co ,  jako na zbrodnią , p r a w o  dziesięcio­
letnie uwięzienie stanowi. Pan A ubry  F o u ­
cault oświadczył przecież, źe, ponieważ właśnie 
wtedy żona jego ciężką chorobą złożona była, 
on w mowje będącego artykułu przed poda<- 
n iem  go do druku wcale nie widziął; ani go 
też głównemu redaktorowi n ie  doręczono, i źe 
go czcionkarz tylko przez pom yłkę  umieścił, 
za co go także skarcono. Po potwierdzeniu 
zeznania takowego z strony główego redaktora 
i czcionkarza zaniechał Generalny A dw okat 
tego główego punktu oskarżenia. P a n  Ber- 
ryer bronił obżałow anego, który na zapytanie 
Prezesa, czy jeszcze ma co do nadmienienia 
odpowiedział tylko: M. P , Przysięgli, byłem 
wśród tego czasu tak nieszczęśliwy, żem m oję

io n e  utracił,  dzieci moje zanoszą wraz ze m ną 
prośbę o względy. Tejto prośbie zawdzięczał 
P ań  A ubry  Faucault niezawodnie to, „e go 
Sąd przysięgłych uznał t y l k o  winnym prostego 
przewinienia, w skutek czego Trybunał skazał 
go na dwumiesięczne uwięzienie i zapłacenie
4000 franków. . ,

Jeden z najbogatszych ludzi prywatnych 
w stolicy, Pan Collineau, umarł tu wczoraj 
przeżywszy 77 lat. Był bezicnny t zostawił, 
jak głoszą, 20 milionów franków.

S e n t i n e l l e d e s  P y r e n e ó s z d .  23. b. m. 
donosi,  źe wszyscy zbiegowie Karohstowscy, 
znajdujący się w A ldudach ,  otrzymali pozwo 
lenie powrócenia do domów swóich zajętych 
obecnie przez wojsko Królowej, ale to na przy­
padek , gdyby do wojska Królowej wstąpić 
chcieli.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 26. Lutego. 

Podług  podania H um ego , ma s i ę  znajdować 
w Irlandyi loź oranźystowskich I 500, a w A n g  u 
350; a ż tych mają pierwsze i 5o 200,000, 
a ostatnie przeszło 100,000 ludzi do swej ysP 
z y cy i;  w różnych nawet czasach n“ain° J 
na jednem  miejscu, zgromadzonych 10, .
a nawet raz 75,000 oranźystow.
zarzucał M i n i s t e r y u m  Grejowskiem ,
nowicie Lordowi Stanlejowi, źe oranźystom
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w n a d e r  u d e r za j ąc y  s p o s ó b  p r zy  wszys tk i ch  
m i a n o w a n i a c h  d o p o m a g a l i ,  i t w i e r d z i ł ,  ź e  
w  n i e k t ó ry c h  h r a b s tw a c h  I r l a n d z k i c h  o d  lat  
30  ż a d e n  katol ik n a  ł awie  p r z ys i ęg łyc h  n i e  z a ­
s i adał .  Z  d o w o d ó w  P a n a  H u m e g o  p r z e ł o ż o ­
n y c h  I z b i e  n iż sze j  p o k az u j e  s i ę ,  ź e  w Sz kocy i  
l o ż e  o ranźys towsk i e  p r z e z  P u ł k o w n i k a  F a i r -  
m a n a  u o r g a n i z o w a n e  zo s t a ły ,  W  p i śmie ,  
p r z e s ł a n p m  1833 ro k u  p r z e z  t e g o  P u ł k o w n i k a  
d o  M ar k i z a  L o n d o n d e r e g o  , w zy w a  t ego  t e r az ,  
w  cza s i e ,  g d z i e  G a b i n e t  p a p i z m o w i  i g m i n o -  
w ła dz t w u  h o ł d u j e ,  g d z i e  z b ro d n i c z e  j  r e p u b l i ­
kański e  z ab i eg i  z w y k ł e m  są  z d a r z e n i e m ,  aby  
n a  cze l e  zw ią zk u  o r a nź y s to w sk i e g o  w N o r t h u m -  
b e r l a n d z i e  s t aną ł  i g rożąc e j  b u r z y  zapob i e ga ł ,  
b o  j e m u  t e n  u r z ą d  h o n o r o w y  p rz y s to i ;  L o r d  
L o n g f o r d  mi a ł  m u  p ow ie d z i e ć ,  ź e  b rac i a  
w  I r l a n d y i  są go towi  w yp ędz i ć  g w a ł t e m  wsze lką  
p r z e w a g ę  l i ber a l i s t ów.  M ar k i z  L o n d o n d e r r y  
p o w i a d a  p rzec i eż  w swo je j  o d p o w ie d z i ,  ź e  j u ż  
L o r d o w i  K e n y o n o w i  o św iadczy ł ,  ź e  l i be ra l izm 
w  j e g o  h r abs tw ie  j uż  s ię z a n a d t o  w z m ó g ł ,  a  n a ­
w e t  m i ę d z y  ro b o t n ik a m i  w ko pa ln i a ch  węg l i  
j u ż  s i ę  za  n ad to  u p o w s z e c h n i ł ,  i ź e  d l a  t e g o  
ł a two  s i ę  p r ze k on ać  m o ż n a  o  n i e p o m y ś l n y m  
w y b o r z e  z a m i e r z o n e j  t ym  k o ń c e m  po ry .  W  in  
n ń m  p i śmie  u b o l e w a  P u ł k o w n i k  F a i r m a n ,  źe  
m ą ż .  jakim j e s t  X i ą ź ę  B u c e l e u g h ,  p ie rwszy  
m i ę d z y  posi edz i c i e l ami  s z k o c k i e m i ,  n i e  ch ce  
s i ę  p r z ek o n ać  o  t o sa mo śc i  o r a n ż y Z m u  a sys te-  
m a t u  K o n s e r w a ty w ó w .

P o d ł u g  w iado moś c i  N o w o - Y o r s k i c h  z  d .  l .  
L u t e g o  od k r y t o  w stol icy Me x i ko  d n .  6 . G r u ­
d n i a  sp i s ek ,  zmi e r z a j ący  d o  z a m o r d o w a n i a  
S a n t a n y  i j e g o  Mi n i s t r ó w .  Sp iskowi  zamyś la l i  
t akże  o  z ł u p i e n i u  miasta .  U j f t o  wie lką  l iczbę 
o s ó b  ma ją c yc h  udzi a ł  w t ym sp isku .  Sp is ek 
t e n  o d k r y ł o ,  n i m  j eszcze  sp i skowi  zdołal i  za-  
rniary swo je  u r z ecz yw i s tn i ć ,  G e n e r a l  S an t a n a  
o d b y ł  dn i a  3. G r u d n i a  p r zeg l ąd  wojska  n a d  
6000 ludzi  w  L u i s  P o t o s i ,  k tór zy  w ła śn i e  d o  
T e x a s u  wyruszyć  miel i .  P i ę c i u  G e n e r a ł ó w ,  
w  t owarzys tw ie  2000  l u d z i ,  u d a ło  się także  
n a  to m ie js ce  p r z e z n a c z e n i a  i p r z yby l i  d n i a  8.  
G r u d n i a  do S a l i n o s u ,  l e żą ceg o  n a  30 mi l  o d  
R i o  B ra v o  de  N o r t e .

P o d ł u g  do n i e s i eń  z N o w e g o - O r l e a n u  z  dn .  
I I ,  z. m .  krążyła  t am że  p o g ł o s k a ,  ź e  S an t ą na  
n a  czel e  11,000 wojska  wkroczy ł  d o  T e x a s u .  
I n n y  list z n a n e g o  P u ł k o w n i k a  A u s t i n a ,  także 
z N o w e g o - O r l e a n u  z  dn .  12. z. rn. da to wa ny ,  
w s p o m i n a  także o zb l i ż an iu  s ię G e n e r a ł a  S a n ­
t any  na  czel e l i c znego  wojska ,  lecz s p o d z i e w a n o  
g o  s ię d o p i e r o  w  L u t y m  w T e x a s i e .  I n t e r e s -  
sa o sa d n i kó w  idą tyin cza s em ba rdzo  pomyś ln i e .  
P r z e z  os t a tni ą  k lęskę  M e x y k a ń c z y k ó w  p o d  
S an  A n t o n i o  cała p r o w i n c y a  z  woj ska  r z ą d o ­

wego o c z y s z c z o n a  zo s t a ł a  i z g r o m a d z o n o  d la  
p o w s t a ń c ó w  pożyczkę  200 ,000 d o l a r ó w .  Z r e ­
s z t ą  w y p a d a ł o b y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ź e  p r z e d  
p r z y b y c i e m  n o w o  z a c i ą g n io n y c h  wo jsk  M e x y -  
kańsk i ch  z n a c z n e  j e s z cz e  n a d e j d ą  z  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  d o w o z y  p i en i ę d z y ,  ludz i ,  b r o n i  
i ż y w n o ś c i ,  k i edy  w p r z e c i w n y m  raz i e  o b a ­
wiać  B i ę  t r z e b a ,  a b y  u n i e s i e n i e  po w s t a w ń c ó w  
p r z e m o c y  j ednak  n i e  u l e g ł o .  L i s t y  z  V e r a  
C r u z  z d. 28. G r u d n .  o p i s u j ą  u s i ł o w a n ia  r z ą d u  
d l a  p r z y t ł u m i e n i a  p ow s t a ńc ó w  w  T e x a s  j ako 
b a r d z o  z n a c z n e ;  s ądzą ,  ź e  10000 wojska  w ty m  
c e l u  ł a two s i ę  da  z g r o m a d z i ć ;  tw ie rd zą  o r a z ,  
ź e  l u b o  w z g l ę d e m  n o w e j  o rg an i zacy i  i sys te -  
m a t u  cen t r a l i zacy i  s p r z e c z n e  z a c h o d z ą  zd a n i a ,  
j e d n a k  wszystkie  p r o w i n c y e  w  tern s i ę  zgad za ­
j ą ,  ź e  p o w s t a n i e  w T e x a s  n i e z w ło c zn i e  p r z y ­
t ł um ić  t r z eb a  i źe  r z ą d  w  t y m  ce l u  w s z ę d z i e  
p o ż ą d a n ą  zn a jd z i e  p o m o c .

I z b a  W y ż s z a  p r zy j ę ł a  wn iose k  L o r d a  W y n -  
f o r d ,  aby  w y z n a c z o n o  K o m m i s s y ą  d o  roz t r zą -  
śn i e n i a  p r z y c z y n  n i ed o l i  w ie ś n i akó w.  M a r ­
g r ab i a  W e s t m i n s t e r  m n i e m a ł ,  iż na j l ep ie j  b y ­
ł o b y ,  gd y by  u c h y l o n o  wszystkie  i s tn i e jące p r a ­
wa  z b o ż o w e ,  k tó r e  zamias t  d an i a  op iek i  w i e ­
ś n i a k o m ,  ch yb i a j ą  o w s z e m  t ego c e l u ,  t a k ,  j ak  
w  og ó ln oś c i  każde  m o n o p o l i u m  n i e  p r zynos i  
ko rzyści .  —  M ar g ra b i a  L o n d o n d e r r y  za p y t a ł  
s i ę  p i e r wszego  M i n i s t r a , czyl i  chce  z ł o ży ć  I z ­
b i e  p i s m o ,  k tó re  S ek r e t a r z  s t a n u  s p r aw  z a g r a ­
n i czn yc h  p rzes ł a ł  r ządowi  h i s z p a ń s k i e m u  wz g lę ­
d e m  27 n i e szc zę ś l iwy ch  j e ń c ó w ,  w z i ę ty c h  
p r ze z  wo jsko  Kr ó lo w e j  K ry s t y n y ,  o r a z  o d p o ­
wiedź  n a  to o d e b r a n a ,  i czyl i  w z b ra n i a n i e  s i ę  
t ego  r ż ą d u  w u w o l n i e n i u  o w y c h  j e ń c ó w  w s t r z y ­
m a  w z m i a n k o w a n e g o  Se k re t a r za  s t an u  o d  d a l ­
s zego  ws t awien i a  s i ę  za  n i m i ?  L o r d  M e l b o u r ­
n e  o d p o w i e d z i a ł ,  iź n i e  m a  n ic  p r zec iw  z ł o ż e ­
n i u  t ych  p a p i e r ó w ,  i m n i e m a ,  iź z a cny  j e g o  
p r zy jac i e l  ( L o r d  P a l m e r s t o n )  z e c h c e  dalej  
ws tawiać s ię za  o w y m i  j e ń c a m i ,  k tó rych  w re ­
szcie  z S a n t a n d e r ,  guzi e  życi e  ich by ło  w n i e ­
b e z p i e c z e ń s tw ie ,  s p r o w a d z o n o  do  C o r u ń a .

N a  p o s i e d z e n iu  I z b y  N iż s ze j  dn .  20,  b.  ni .  
P a n  A t t w o o d  p o d a ł  p e t y c y ą ,  po dp i s a ną  p r z e z  
20,000 m ie sz ka ń có w  mias t a  B i r m i n g h a m ; '  ż ą ­
d a j ąc yc h  r e f o rm y  I z b y  W y ż sz e j .  P a n  D u g d a -  
l e  oświadczy ł  s i ę  p r zec iw tej pe tycyi ,  tw ie rdząc ,  
iź  ją t y lko  przy jac i e l e  P a n a  A t t w o o d  i dziec i  
p o d p i s a l i ;  n a  co P a n  O ’ C o n n e l l  odp ow ied z i a ł ,  
i ź  pe t yc y e  l u d u  angi e l ski ego  n i e  z a s ługu j ą  na  
taką p og a r dę .  P a n  Scarlet t  o ś w i a d c z y ł , iź ci, 
k t ó r zy  d o m a g a j ą  się p o d o b n y c h  z m i a n  o r g an i ­
c z n y c h ,  są  zd ra j cami  k r a j u ,  i tw i e r dz i ł ,  ź e  
I z b a  n i e  m o ż e  wca le  p r z y j m o w ać  takich pe ty -  
c y j ,  t a rga j ących  s i ę  n a  na jważ n i e j s zą  r ę k o j ­
m i ą  sw ob ód  pu b l i c zn y c h .  M i m o  t e g o  pety-
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Cya złożona zostałar na stole Izby .  Następnie siedziała obok niego; N a  wety przyniesiono 
P a n  Hardy mówił znow u o zaiargach między czary kryształowe pełne diamentów, które da- 
O ’ Connelleiri i Raphael, i -w długiej m ow ie  mom pełnemi rozdawano łyżkami; Królowa 
Wystawiwszy nieptawnośćpostępowaniaO ’Con- balu zdawała się zwracać ździwioną uwagę na 
nella , uczynił nareszcie wniosek, aby wyzna- ten  przepych, a Potemkin rzekł do n ie j :  
czono oddzjelną Kommissyą do roztrząśnie* „N ie  dziw się x ięźno , bo na cześć twoją ob- 
nia tej okoliczności. Izba przyjęła ten wnio- chodzimy tę uroczystość." Każde życzenie, 
eek i mianowała Kommissyą złożoną z I i  najdrobniejszy kaprys tej ubóstwionej kobiety, 
c'złonków. Pan Jo h n  Campbell otrzymał pp.- wykonywany był przez niego z uprzedzającą 
zwolenia podania bilu względem reformy gotowością. Dowiedziawszy s ię ,  źe xięźnie 
władz municypalnych w Irlandyi. njestaje balowych trzewików, które zwykle

A  u s t  r y a. ■ . u'j. jvł, sprowadzała z Paryża , posiał natychmiast u-
Z  T r y e s t u  d n ia  rg. Lutego^ą - i myśjnego gońca , który dniem i nocą pędząc 

(Gaz .  Szląska.)  Wiadomości-nasze z Sko- uskutećznił jej żądanie. Cały Petersburg wie- 
dryi nie zawierają w sobie nic ważnego. Pa- dział,, iż Po tem kin , aby mógł wyprawić wido- 
nowała tam ciągle spokojność; ale ludność w is ko,, które kochanka jego życzyła sobie wi- 
chrześciańska sarkała mocno na różne ńiedor dzieć, kazał wcześniej zdobywać Oczaków
godności. Nie mogąc się uskarżać, na. jawne 
gwałty widzi przecież, że nowy_>rząi-wszę­
dzie ją poniża, a ludność turecka obchodzi 
się z nią dum nie  j z pogardą.iuZdaje »ię,. źe 
rząd tak sobie postępuje dla małego udzjału 
okazanego przez chrześciań w 'przytłumieniu 
bu n tu ,  a ludność turecka mści się na nich 
z przeciwnej przyczyny, ,t. j. źe w bunc ie  ża­
dnego udziału nie mieli. Takito los spotyka 
zwykle chrześciań w T u rć y i .  Niebyliby oni 
zapewne teraz szczęśliwsi., chociażby się dziel­
nie byli przyłożyli do zwalczenia 'buntownik 
ków. Jawny przykład tego widzieliśmy w He- 
rzegowinie, gdzie Ali Basza, posiadłszy za 
pomocą chrześciań godność wielkorządzcy, na­
tychmiast jako prawdziwy wystąpił T u re k ;  
chrześcianami gardzi,  corocznie z nimi suro­
wiej się obchodzi i  nawet niesprawiedliwych 
względem nich dopuszcza się czynów.

. ... .

Rozmaite wiadomości.
A n e g d o t a  o P o t e m  ki n i e .  Xięźna D oł- 

horuki należała do liczby kobiet, które do­
świadczyły największych dowodów tnrłdści. 
Sławny Pótemkin, który u trzym yw ał, : j i ż  wy­
raz niepodobnapowinien być z.języka wygna. 
n y> kochał ją namiętnie i przepych okazały, 
z jakim w swojej występował miłości; prze­
wyższał wszystko, cokolwiek czytaliśmy kiedy 
Z u ysiąca nocy i jednej.“ Kiedy-Carowa po 
odbytej podróży swojej do Kr ymu  r. 1791, do 
Petersburga powróciła, został się- Potemkin 
przy armii, dokąd wieje żon generalskich się 
zjechało. Przy tej sposobności poznał oń 
między niemi-xięźną Dołhoruki, Miała ona 
imię także Katarzyna; xiąźę w dniu jej pa- 
tronkr bankiet wyprawił, niby .na obchodze­
nie imienin Gesarsrowój. P rzy  stole- x ię ina

s z t u r m e m ,  niż było w planie , a co za sobą 
Ogromne w ludziach pociągnęło straty. (R .  L . )

Znana śpiewaczka Paryskiej włoskiej opery, 
Panna  Julia Grisi, jest od niejakiego czasu 
celem prześladowań jakiegoś zapamiętałego 
kochanka, który właśnie przed kilku dniami 
publicznie na scenie oświadczył się jej w wy­
razach najbardziej namiętnych. Po  areszto­
waniu go z powodu tej nieprzyzwoitości, zna­
leziono przy nim ukrytą w lasce szpadę i dwa 
nabite pistolety. P an n a  Grisi tak została tern 
przerażoną, iż oświadczyła dyrektorowi źe, 
dla usunienia się od jego dalszych prześlado­
wań,  zmuszoną będzie oddalić się z Paryża. 
D yrektor teatru, dla zatrzymania tak ważnej 
śpiewaczki, zwrócił się do władzy policyjnej. 
Lecz  prefekt policyi oświadczył iż w tej mie­
rze nic więcej nie może dla niego uczynić jak 
upoważnić P an n ę  Grisi do noszenia zawsze 
przy sobie nabitego pistoletu, i zabicia nie­
szczęśliwego kochanka za najmniejszym nie­
przyjacielskim krokiem z 'jego strony. Sku­
tkiem tego szczególnego wyroku, Panna Gri­
si w rzeczy samej chodzi teraz z nabitym pi­
stoletem. ■

'  - ' * ^  u  * '  * ^ -  .r * ^

Amerykańska ^rne^oda pisania.
Ponieważ poW iększiSi^ się co dzień zaufa- 

nie jtu mnie W'ysokiej Szlachty i Szanownej 
Publiczności objawia się ‘w iidziałesjej w bra­
niu ridemhie lękpyi; tudzież w innych, po­
chlebnych dla'nfnife znakach (za co najczulsze 
dzięki kklatjani), przeto gotóWą jestem otwo­
rzyć jeden’jeszcze J t i i r ś , 'który się z dniem g.
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m. b. zacznie, i przedłużyć pobyt mój w P o ­
znaniu do dnia 15. przyszłego miesiąca. Upra- 
pzam tedy wszystkie osoby, któreby sobie ży­
czyły brać odemnie lekcye, aby się jak naj­
wcześniej do mnie zgłosić raczyły, albowiem 
tylko do wzmiankowanego dnia pobyt mój 
w Poznaniu przedłużyć mogę.

Korzyści praktyczne, w calem życiu użyte­
czne, wynikające z mojej metody uczenia pi­
sać, (za pomocą której W  20* g O t l z i n a c t l  
rnoina nauczyć się pisać i najgorszy, drżący 
charakter, w piękny i łatwy zamienić) upowa­
żniają mię do nadziei, że Publiczność i na ten 
kurs.ostatni licznie uczęszczać raczy.

Niżej załączone świadectwa JW . Grolmana, 
Generała - Porucznika i dowodzącego Gene­
rała; W go Naurnanna, Nadburmistrza, i  prze­
łożonych: tutejszej uraelickiej korporacyi, ja- 
koteż nakoniec rękopisma tutejszych uczniów 
m oich , ktpre każdego czasu oglądać można, 
przekonają zapewne dostatecznie, _ jak̂  mam 
nadzieję, o skuteczności i prawdziwości me­
tody mojej uczenia pisać.

E. J a f f e ,  z domu A r g e ,  ...
Król. Pruska approbowana nauczycielka me­

tody amerykańskiej pisania, 
przy ulicy Wilhelmowskiej pod Nr. 173* 

(w.domu Prezydyum naczelnego.)

N a żądanie Pani E. Jaffe, z domu Arge,  
Król. Pruskiej approbowanej nauczycielki tak 
nazwanej amerykańskiej metody pisania, za­
świadczam niniejszem, iż ona wiele osób z tu­
tejszej załogi, nieumiejących prawie pisać, 
w przeciągu bardzo krótkiego czasu, p,sac 
czy teinie ii pięknie nauczyła. Gdy mi próby 
ich pisma przełożone zostały i gdy się przeko­
nałem o prędkim skutku jej metody naucza­
nia, nie waham się bynajmniej na metodę tę 
pisania zwrócić uwagę Publiczności 1 złożyć 
niniejszem świadectwo jćj skuteczności.

Poznań, dnia 1. Marca 183̂ - . , ■
G e n e r a ł - Porucznik i kommęnderujący Gene- 

rał 51 yen korpusem.
v. G r o 1 m a n.

„Pani byłaś łaskawa uczyć bezpłatnie pisać 
czterech uczniów z tutejszego miejskiego domu 
sierot. Meip-da Jej uezenią okazała s ię ,  jak 
doświadczenie na tych chłopcach pokazało, 
rwybarnąd: nie wahamy s ię  przetOs oświadczyć  
to; niniejszem, a zarazem załączyc podzięko- 
wanie nasze za Jej bezinteresowną fatygę.** 

Poznań,: dnia 5. Marca 1836,
. 0 * 1 0  i n s i  M *  .g » 8 1 1 3 $

N  a u.m a n n.

Z a ś w i a d c z e n i e  i P o d z i ę k o w a n i e .
Pani Jaffe, z  domu A rge , KjróJ. Pruska 

approbowana nauczycielka amerykańskiej me­
tody pisania, wyuczyła pisać ąch chłopców  
z tutejszej kórporacyi izraelickiej, mających 
od latwięku, w kursie aogodzinnym,
do tego stopnia, iż uczniowie ci (jak się to 
okazało z przełożonych nam rękopismów tych 
chłopców, przed braniem lekcyi u Pani Jaffe 
t  po ich braniu) charakter swój z ły , niewyra­
źny, a częścią też nieczytelny i niekształtny, 
dziwnym prawdziwie sposobem zamienili w cha­
rakter piękny, wyraźny i łatwy.

&  największem zadowolnieniem naszem u- 
*nając publicznie wyborność, skuteczność 
i  użyteczność niewątpliwą tej nadzwyczajnej 
metody pisania Pani Jaffe, składamy jej przy- 
tem najczulsze dzięki nasze za udzieloną bez­
płatnie-;nau|cę czterem wyżej wspomnionym  
chłopcom.

Poznań, dnia I. Marca 1836.
P r z e ł o ż e n i  i z r a e l i c k i e j  k o r p o r a c y i .

M o s i n o .

. . . .  , „ j  A  U  K  C Y  A .
Dnia 21. m. b. przed południem od godziny 

9tej i popqłudniu od godziny 2giej sprzeda­
wać będęi drogą publicznej licytacyi w kamie­
nicy pod .liczbą 233 na Wilhelmowskiój ulicy 
z pozostałości W. Miihlbach Radzczyni regen­
cyjnej, różne meble z mahoniowego i brzo- 
zowego drzewa, sprzęty kuchenne i gospo­
darcze, jako też bardzo dobrze zachowany  
pow óz, którego przędaż między i i .  i 12. go­
dziną nastąpi. r;;

Poznań, dnia g, Marca 1836-
C a s t n e r j  Kommissarz aukcyjny.

. CeHy.źił^oźa w B e r l i n i e .  
. Dnia 3. Marca I83&-

. Ł ą d e mi Tal. Igr. len. Tal. fgr» fen.
Pszenica .. . /a:X 33 9 1  i 22 6
Zyto-' • - ■ J. 6 3 1 3 —
Jęczmień wielki ;rrr 2 7 ;. 6 - —r. ?6 3
Jęczmień mały I •1— . — n- —r. 2 5 T
Owies » > "T 2 5 . — 2 1 3
Groch. .. .  i.r I 7 6 - —- — —

W o d  ?: Tal. igr. fen* Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) Gil 2 6 3 i t T ,.•25
Zyto . ne ■ •_ 1 7 6 <■» 1 6 3
Jęczmień wielki Dim —>ń - —
Jęczm ień mały lltrr ■ :Tfc " r h 1 t *

Owies; . . v. — : - . 2 5 « 5 -r.:- ' 2 3 .. 9
Kopa słomy, . ; 6 t * : - 5 ■ ' '"T
Cetnar siana • i 10 •rm, — r - ?o


